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_ strony za całkiem pożyteczne, zawarte w przedstawie- 

niu kuratora okręgu projekta rektora warszawskiego 

| uniwersytetu, w przedmiocie wprowadzenia w znajdu- 

| jącym się przy uniwersytecie instytucie położniczym 

wykładu w języku ruskim pod 8 kwietnia r. b. za 

Nr 38,636 pslecił kuratorowi okręgu, wydać rozpo- 

í rządzenie w celu wprowadzenia pomienionych proje- 
któw w wykonanie. (Dz: War:) 


— Minister oświecenia publicznego po porozumieniu 
się z Ministrem finansów i zarządzającym przyboczną 
kancellarją Jego Cesarskiej Mości do spraw Królestwa 
Polskiego, pod d. 1 kwietnia r.b. za Nr 3,396, polecił 
do stosowania się na przyszłość: że ponieważ przez 
art. 8 Najwyżej zatwierdzonych 30 lipca 1867 r. prze- 
pisów o przywilejach urzędników ruskiego pochodze- 
nia, służących w guber njach Królestwa Polskiego, roz. 
kazano każdemu rodzicowi udzielać wsparcie na wy- 
chowanie, niewięcej jak na troje dzieci, przeto, w razie 
ustania wypłaty tego wsparcia w skutku dojścia jedne- 
go z nich do 17 lat wieku, wsparcie takie nie może być 
wyznaczone ną czwarte z jego dzieci. (D. W) 

f — w pokanie Worerawekis o Ober-Poli. a do 
| icji sa Nr wydanym, zamieszczono: 
| ER PEÁ mederi pA publicźBości na Saską Kępę i z po- 


wtotem, sacz Uh widokach większej korzyści, zabiera 
i eszczaj godnie, tak zna liczbę osób, że 
airas „pomnóa jm katai. może paai m peinar haas 
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| celu zapobieżenia temu, zamieszczając poniżej wykaz. 
| właścicieli łódek p ohm do przeprawiania się E sago 
ści na ws p 


oną sporządzony przez miejską służbę 
z wyszcógólnieniem numeru policyjnego, oraz 


ile ósób razem z wi i może pomieścić się na każdej 
m że w razie silnego wiatru, tylko połowa osób 
po w wykazie „może być wio- 
ną na rzece polecam Kon m r 
których to się odnosi, co BŁ Y 
a) zobow piśmiennie właścicieli łódek wymienionych 


większej liczby osób nad 


d) j który z właścicieli wymienionych w wykazie łó- 
dek, nie zastosują się do ustanowione, ku, to wzbro- 
adi czsoddila tab: a Pore p. 


lepszej niż poprzednie odbyły się pogodzie. Deszcz 
wprawdzie groził wczoraj od rana, wytrzymywał je- 
dnak do wieczora i zaczął się dopiero po zupełnem u- 
kończeniu gonitw. Pomimo to publiczności przybyło 
bardzo dnie wiele, PY iętro galerji głównej było 
wprawdzie prawie pełne, sk 

bo były obsadzone, w hyp 


e dół i galerje boczne słą- 
romie co AUSA kilkaset 
- osób krążyło pieszo lub w powozach, konno 
zaś zaledwie kilka osób przybyło, z tych zwracała 
na siebie uwagą uwijająca Się amazonka p- L. 
`, Balamońska z kilkoma jeźdcami truppy. * Piechoty 
' otaczającej szranki nie było widać wcale. Razem 
= wszystkich widzów znajdowało się na placu zaledwie 
- ` parę tysięcy. ś „aa 
yścigi zospoczeły się punktualnie o godz. w pół 
do 5, zaraz po: przybyciu na plac hr. Namiestnika. 
Pierwsza gonitwa o nagrodę Towarzystwa rsr. 500 
_ przeznączoną była dlakoni trzyletnich zrodzonych 
w Królestwie Polskiem lub Cesarstwie, ale zapisanych 
jak tego chce ustawa jeszcze w roku 1868, a więc 
P> przyjściem jeszcze na świat. Z kilkunastu tych 
_ koni stanęły w szrankach trzy tylko, dwa ogiery 
Ez Eklips i Fingal p. Wł. Mysyrowicza i Miss- 
oorchen klacz gniada hr. Augusta Potockiego. Przez 
tały przebieg 2 wiorstowej mety przodował Eklips 
zą tym szedł Fingel, a na końcu Miss-Moorchen. 
Kklips stanął też pierwszy u mety w minut 2 sekund 46 
+ wyprzedziwszy Fingala na długość 6 koni a Miss- 
eg na 7 koni. Fingel dostał drugą nagrodę 
r. b i 
| | . ,, Druga gonitwa przeznaczona była dla koni wszyst- 
| 


—d—Drugie z kolei tęgoroczne wyścigi konne przy 
| 


kich krajów nie młodszych cd lat 3, bieg wiorst trzy. 
| , Nagroda tej gonitwy miała być utworzona z dobro- 
| wolnych składek po rsr, 25. w zamian za co koń zwy- 
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Adres: Rodskoji „Kurjera Warsz“: PLAG TEATRALNY Nr. 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ 
— Minister oświecenia publicznego, uznając z swej | ciężający dostaje się losem pomiędzy składkodawców. | 


Koni do tej gonitwy zapisano tylko dwa: Dutchmana 
ogiera skarogniadego własność p. W. Wodzińskiego 
i Łyskę klacz kasztanowatą hr. Alfreda Potockiego. 
Składkodawtów zgłosiło się 23 ici złożyli summę 
rsr. 575. Łyskę żokej hamował w biegu o ile na 
to pozwalała przyzwoitość sportsamańska. D» mety 
przybiegł pierwszy Dutchmana w minut 5 sekand 45. 
Łyska zaś idąca ciągle w tyle o jakie 15 koni, odrazu 
przy słupie dystansowym tak się sunęła, ża na krót- 
kiej tej przestrzeni prawie dognała współzawodnika. 
Nagrodę zatem w ilości rsr. 150 wziął właściciel 
Dutchmana, koń zaś wskutek losowania dostał się hr. 
Tomaszowi Zamojskiemu. 

Do trzeciej gonitwy o nagrodę Głównego Zarząda 
stad rządowych rsr. 800, stąnęły trzy konie: znany 
pogromca wyścigowy Foscari ogier gniady ośmioletni 
p. L. Grabowskiego, Firello ogier kary czteroletni p. 
Rittera i Syrena klacz gniada ks. R. E. Sanguszki. 
Od samego początku wysunął się naprzód Foscari. 
za nim Firello i Syrena; porządek ten trwał przez 
cały prawie czas obiegu 4 wiorstowej mety, chwilowo 


tylko przy drugim obiegu szranek, Syrena prześcignę - ` 


ła Firella. Foscari przybiegł do mety w minut 5 
sekund 31. Firella otrzymała drugą nagrodą rsr. 300. 

Do czwartej gonitwy 2 wiorstowej o nagrody To- 
warzystwa rsr. 300, wjechały w szranki dwie klacze 
gniąde: Fair-Nell hr, L. Krasińskiego i Flatsry p. A. 
Hessego. Przybyła pierwszą do msty Flatery w mi- 
nut 2 sekund 42, pozo:tawiwszy za sobą spółzawo- 
dpiczkę w. odległości jednego konia, Warunkiem tej 
gonitwy była licytowanie po niej zwycięzcy od summy 
przedtem oznaczonej, Flatery licytowano od rsr. 800. 
Nabył ją sam właściciel pan Hesse za summę rubli 
383, '- |-ze sposobnozci hr. T, Zamojski 
wystawił na licytację wygranego przez a Forge orz 
na. Licytacja zaczęła się od jednego rubla a skoń- 
czyła na 130. Nabywca był p. A. Trylski. 

Do ostatniej gonitwy o nagrodę dam dla koni 
wierzchowych bez względu na pochodzenie, które nie 
były w rękach trenerów od dnia 15 stycznia roku b. 
wjechali w szranki hr. B. Bniński na ogierze siwym 
Hadocku, hr. J, Bniński na ogierze skaro-gniadym 
Don Carlosie, rotmistrz Baszniak na klaczy gniadej 
Raletce, p. Mokronowski na Dscembrze własności p. S. 
Pstrokóńskiego, pułkownik Zankisow na klaczy goia- 
dy Kozaczce p. Rychłowskiego i p. A. Wotowski na 

aczy gniadej Violecie p. A. Hessego. Wkrótce po 
ruszeniu z miejsca wycofał się ze szranek p. Mokro- 
nowski. Reszta współzawodników obiegło krótką bo 11%, 
wiorstowę metę, mując na przedzie braci hr. Bniń- 
skich ana końcu pułkownika Zankisowa. U mety sta - 
nął pierwszy Don Carlos w minut 1 sekund 31, mając 
po za sobą Hadocka na długość 1 konia a Kozaczkę 
na długość 4 koni. < : 

Raz przecie na wyścigach udało się zwyciężyć Don 
Qarlosowi. 

Sprawdzenie a raczej powtórzenie unieważnioneg 
wyścigu zeszłoniedzielaego z przeszkodami, odbgdzie 
się jutro, ponieważ konie biorące udział w tej goni- 
twie zapisane są już do wyścigów odbyć się mających 
w przyszłą niedzielę, dwa razy zaś w jednym dniu 
biegać nie mogą. 


Wiadomości miejscowe. 


= W dniu 27 czerwca 1830 r. w kaplicy przy dzi- 
siejszym kościele Przemienienia Pańskiego ma ulicy 
Miodowej, odsłoniętym został sarkofag króla Jana 
III wzniesiony kosztem Casarza Mikołaja I. W sar- 
kofagu tym złożone są w oddzielnych puszkach sarce 
i jelita królewskie. Pomnik bronzawy wysonał Jan 
Gregoire a popiersie Jana III z białego mzcmaru, 
jest dłuta Ludwika Kaufmana. 

= W dniu 27 czerwca 1688 r. nastąpiło wprowa- 
dzenie panien Sakramentek do klasztoru wzniesione - 
go na Nowem Mieście. 

= Dnia 14 (26) czerwca 1872 o godzinie 9 z rana, 
w obecności JW. Rz. Rad. St, Popowa, Naczelnika Dy- 
rekcji Naukowej Warszawskiej, odbył się akt zakoń. 
czenia rocznego biegu nauk w progimnazjum Im 
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7) Czerwca 1872 r, 
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. Teodoryka Kapłana. 
Wtorek: Nawiedzenie N. M. P. 
Środa: Ś3. Heliodora i Anatoljusza BB. 
Uswariek: Józefa Kalasantego W. 


w książkach: z klassy I-ej: Kleinermann Abraam, Pan- 
kiewicz Wacław, Piasecki Czesław; z klaszy II-gej: 
Szcześniach Władysław, Rywocki Teofil; zklassy IIl-ej: 
Polak Salomon, Brandeis Izrael, Sierakowski Marjan; 
z kl ssy IV tej: Pankiewicz Józef, Huzarski Mejer, 
Szwarcenberg Seweryn. Otrzymali świądectwa z ukońr 
czonego całkowitego kursu nauk: Bąchner Eljasz, Hal- 
pern Eljasz, Huzarski Mejer, Silberstein Nachum, Idź- 
kowski Mojżesz, Lityński Jan, Mieszkowski Józef, Pan- 
kiewicz Józef, Potaź Aron, Rappel Abe, Rajswąsser 
Stanisław, Szwarcenbarg Seweryna, Szifer Ludwik. 

== W dnin 26 b. m. i r., o godzinie 5-ej po poła- 

j dniu w tutejszem Progimnazjam Żńskiem 3-ch klas- 

sowem, w obecaości JW. Naczelnika Dyrekcji Nąuko- 

wej Warszawskiej, Rzeczywistego Radcy Stanu Popo- 
wa, odbył się akt uroczysty na którym następujące 
uczennica otrzymały: a) Świadectwa z ukończonego 
kursu nauk: Kazalska Marja, Lukas Michalina, Laa- 
| cyngier Felicja, Niwińska Apolonja, Pawłowska Sta- 
nisława, Rakowska Bronisława, Rudnicka Anna, Siel- 
ska Marja, Sobolawska Marja, Fejertag Mindla, Fisz- 
haut Barbara i Celnikier Paulina. b) nagrady wksiąż- 
kach: z klassy 1-ej. Szlityńska Marja, Wroacką Mi- 
chalina, Ohełstowska  Rozalja, Weinkraniz Anna; 
| z klassy 2-ej: Jabłońska Sławina, Luczyńska Helena, 
Zagrabińska Bronisława; z klassy 8-ej: Pawłowska 
Stanisława, Sielska Marja, Laucyngier Felicja i Sobo- 
| lewska Marja. , 
= Regens Seminarjum Metropolitalnego Warszaw- 
skiego zawiadamia osoby interegowane, ża egzamin 

} kandydatów do Seminarjum odbądzia się duia 3 i 4 

| lipca r. b., w gmacha Konsystorza Warszawskiego. 

== Skutkiem dopałnionych wczoraj w. tutejszym. 
kościele E wangelick:- Augsburgzkim wyborów, ną urzą: 
dy honorowe w kollegium, kościelnem i jego wydziąc 
1ach wakująca, większością głosów wybrani zostali: 

i Na Kuratora i Starszego Wydziała Szpitala 
Ewangelickiego w Warszawie, Radca Stanu 
Wilhelm Kolbecg.=Na starszego wydziału pogrzebo- 
wego i dozoru cmentarza Ewangelickiego w Warsza- 
wie, Wilhelm Gerlach. —Na notarjusza: kollegium ko- 

| ścielnego, Karol Hainrich, Sądzia Trybuaała Cywil- 
| nego w Warszawie.—Na siądmiu -reprezentantów wy- 
} działu szpitalnego: Lampe August, Krause Aląksan- 
der, Liedtke Aleksander, Rantel Józef, Distrawa Hen- 
ryk, Dr. Neugebauer Ludwik, Werner Emil, — 
Na reprezentanta wydziału jałmużaiczego, Pfeiffer 
Stanisław, —Na reprezentanta wydziału pogrzebowe- 
go, Temler Karol. Na reprezentantów wydziśła budo- 
wlanego Hanrich Jan i Werner Adolf budowniczowie. 
Na rewizorów rachunków za strony kollegium ko- 
ściełnego, Wende Edward i Held Jaljusz.—Na rawi- 
zorów rachunków ze strony. parafii, Wolff Robert 
i Freund Karol.—Na reprezentanta wydziału kasso- 
wego, Minter Karol (zyn).—Rozpoznanie zaś przed- 
| miotów ogółu parafii dotyczących, z powodu spóźnio- 
| nej godziny, odłożone zostało do przyszłej Środy, to 
| jest do dnia 3 lipca rosu bieżącego na godzinę piątą 
| po południu. 

— Kurator Głównego Domu Schronienia ubogich 
sierot starozakonnych w Warszawie. Z uwagi, że 
termin zabawy loteryjaej na korzyść Doma Schroaie- 
nia się zbliża, a sortowanie i oklejenie fantów wyma- 
ga dużo czasu, mim przęto honor odaieść się z uprzej- 
mą prośbą də szanownej publiczności, 8 w Szczągól- 
ności do osób, które już zadeklarowały udzielić faaty 
do wspomnionej lotecji, aby z nadesłaniem swych 
offert na ręce delegowanych właściwego cyczuła lub 
też wprost do kantoru m2go, pospieszyć raczyły. 

Z tego samego względu upraszam tazże panów da- 
legowanych do zdieranią  fzatów 0 jag aajrychlejsza 

į nadesłanie nagromadzonych u siedig przadmiżów 
i ofiar pieniężnych, a także o łaszą wą uzończzaty taj 
czynności najpóźniej do d. 8 (15) lipca. ? 

Przytem  poczytują sobie za miły; obowiązek 

oświadczyć podziękowanie imięniem Zakłada baz- 

| imiennemą ofiarodawcy dwóch akzji ranańszich am 

i fant, jako też wszystkim dobroczynnym 03290 n, kżóca 

| swe hojne dary na ten że esl złożyły. > 

P Karstor Zakładu, H, Nussbaum. 

j += SlyszeliSmy, że jutro wisczrem w Tywaczystwia 
muzycznem, będą wykoaana nia stóc dziot ma zJC4a3 

+ zbiorowe. 


mana 


— Kassa pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich 
zawiadamia, że poczynając od 1 lipca r.b. kassa otwar- 
tą będzie codziennie oprócz świąt uroczystych od go- 
dziny 9 rano do 1 popołudniu. 

== W praccwni pana Mieczkowskiego, ukazały się 
fotcgrafie Stanisława Moniuszki, w formacie więk- 
szym, tak zwanym cała płata. Jest to portret jeden 
z podobniejszych i odznaczający się od innych niewy- 
muszonem położeniem i zwykłym wyrazem. Pan 
Mieczkowski zamierza za pomocą megaskopu portret 
ten doprowadzić do naturalnej wielkości. A 

== Mówiono nam, że na scenie teatru Letniego, 
przedstawionym będzie przed innemi zapowiędziane- 
mi sztukami, dramat „Deborah“ w którym p. Rakie- 
wiczowa główny przyjmie udział, a następnie komedja 
w 5-ciu aktach p. n. „Skarbonka. 

= Na scenie teatru Wielkiego ma być wystawioną 
w r. b. komiczna opera, utworu braci Ricci, pierwszo- 
rzędnych włoskich kompozytorów p. t. „Crispino e 
Comare.* Libretto przetłómaczył i pod muzykę 
podłożył p. L. Matuszyński. Operę Ricci śpiewali 
u nas przed kilku laty, artyści włoscy. 

== Wczoraj w teatrze Wielkim, rozpoczęte zostały 
próby z nowej opery p. A. Miinchheimera p. t. „Stra- 
djota.*- Treść bbretta, poczerpniętą jest z średnio- 

wiecznych dziejów Wenecji. Pun J. 5. Jasiński, jest 
autorem wspomnionego tekstu. Wyjątki ze „Stra- 
djcty* wykonywane już były kilkakrotnie na koncer- 
tach i w Towarzystwie muzycznem. 

= Dziś w teatrzeletnim opera „Beata“. Pan Adam 
Miincheimer, objąwszy obowiązki dyrektora opery po 
á. p. Moniuszce, dziś po raz pierwszy dyrygowąć bę- 
dzie ostatnim z utworów swego poprzednika przed- 
stawionym na tutejszej scenie. 

== Nieraz zwracaliśmy uwagę, na brak zachową- 
nia dostatecznej ostrożności przy reperącji dachów, 
rynien i t. d. Ludzie spełniający te czynności są wy- 
stawieni na takie niebezpieczeństwo, iż lada chybnie- 

nie, peślizgnięcie się, naraża ich na upadek z trzecio 
Jub czwarto piętrowej wysokości, 8 tem samem Śmierć 
niechybną. 

Wczoraj znów byliśmy świadkami podobnego smu- 
tnego wydarzenia. 

Na rcgu ulicy Złotej i Wielkiej, blacharz naprawiał 
jach na trzypiętrowej kamienicy; przy przejściu z je- 
dnego na drugie miejsce strąciwszy równowagę, spadł 
na brukowany dziedziniec i znalazł śmierć natychmia- 

stową. Nieszczęśliwy uderzył głową o. kamienie i 
roztrzaskał sobie czaszkę. 

Byłto starozakonny i zostawił liczną rodzinę, któ- 
rej lament brzmiał długo śród tłumu otaczającego 
miejsce wypadku. j 

== Gazeta Warszawska donosi: Zaonegdaj podali- 
śmy doniesienie dziennika ,,Birża **, iż termin wymia- 

ny assygnat starego rysunku na nowe ma być odro- 
czony z powodu znajdowania się w obiegu bardzo 
wielkiej jeszcze liczby starych assygnat, które z usta- 
niem terminu wymiany, tracąc zupełnie wartość, 
przyczyniłyby straty prywatnym na 40 mil. rub, Po- 
dając tę wiadomość o odroczeniu terminu, położyli- 
śmy zastrzeżenie, iż dzienniki rządowe nic o tem nie 
mówią, a zatem spuszczać się na doniesieniu prywa- 
tne nie należy, i wymianę dla uniknienia straty do 
1 (13) lipca uskuteczniać. Dziś terbardziej ponowić 
zastrzeżenie i zachęcać do śpiesznej wymiany starych 
assygnat uważamy za potrzebne, ponieważ otrzyma- 
ny wczoraj numer „Groń. Urzęd.* z 11 (23) czerwca, 
wydany już po owem doniesieniu „Birży*, powtarza 
w całej rozciągłości Najwyższe rozporządzenie Z r. Z., 
paznaczająceostateczny termin wymiany starych assy- 
gnat na nowe w całem Cesarstwie (z wyjątkiem po- 
wiatu mezeńskiego gub. archangielskiej) órez w Kró- 
lestwie Polskiem do 1 (18) lipca r. b., dla Syberji zaś, 
Turkestanu i Kaukazu do 1 (13) stycznia r. p. Czy 
więc przedłużenie terminu nastąpi, nie zgoła pewne- 
go nie ma, a w takiej niepewności dbałość o uchro- 
nienie się od straty powinna posiadających jeszcze 
assygnaty starej formy skłonić do jak najprędszej 
wymiany. 

== Roboty asfaltowe na Krakowskiem-Przedmieściu, 
prowadzone są w ten sposób, że przejazd omnibusów, 
powozów i dcrożek, nie został wstrzymany; wolno 
tylko postępujące wozy muszą okrążać ulicami: Czy: 
stą, Wierzbową, placem teatralnym i Senatorską. © 

= Dnia 25 zeszłego miesiąca, burza gradowa zni- 
szczyła zboża na polach Gminy Gruszewa w powiecie 
Miechowskim. Szkody wynoszą około 10,000 rubli; 
taż sama burza w powiecie Pińczowskim, w gminach 
Opatowiec, Księżnice i Kościelec, zniszczyła zasie- 
wów na summę 3,000 rubli; w majątku Rogów, wy- 
wróciła wszystkie młyny i pięć stodół z owczarnią; 
4 w gminie Nowy-Korczyn, zrządziła w polu strat na 
7,500 rubli. À 

= W Płocku obecnie prowadzą się odpowiednie 
roboty dla oświetlenia miasta gazem. Budowła fabry- 
ki gazu po-za miastem w pobliżu cmentarza, niedłu- 
go ukcńczcną zostanie, poczem przeprowadzać się 


aż) Sa 

będą rury gazowe, tak, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku mamy nadzieję ujrzeć światło gazowe na ulicach 
i w domach tutejszych. Przedsiębierstwa budowy fa- 
bryki i oświetlenia gazowego, podjęło się w Płocku 
towarzystwo zagraniczne, które już takiż sam interes 
wzięło na siebie w Kaliszu. 

== Na stacji kolei Warszawsko... dama w pewnym 
wieku wycbyliwszy się z wagonu klassy II zawołała 
z oburzeniem do konduktora. 

— Czyż w tym wagonie wolno jest palić? 

Konduktor nieświadomy stanu rzeczy, odrzekł, 

— Jeżeli ci panowie co tam siedzą pozwolą, to s0- 
bie może pani zapalić papierosa lub fajeczkę. 

= Oprócz jarmarku na wełnę na Ś ty Jan, istnieją 
jeszcze dwa inne jarmarki w Warszawie, mianowicie 
po ŚŚ. Filipie i Jakóbie i w poniedziałek po Wszyst- 
kich Świętych. Każdy trwać ma przez trzy tygodnie 
z których pierwszy tydzień jest wstępny, drugi wła- 
ściwy targowy, a trzeci zowie się tygodniem wypłat. 
W Kaliszu odbywa się obecnie jarmark na wełnę. 

== Dziś o godzinie 121/, byliśmy świadkami roz- 
biegania się koni przy konnej kolei. Pierwsze to 
zdarzenie od czasu istnienia tej kolei miało miejsce 
na Krakowskiem=Przedmieściu przed urzędem Pocz- 
towym. Przyczyną był jedynie zaprzęg zbyt mło: 
dych i rączych koni. Praktyczne urządzenie wagonu 
dozwoliło wstrzymać bieg takowego, lecz nieustanne 
wierżganie konia i przeskoczenie przez niego jedną no- 
gą dyszla spóźniło jazdę przynajmniej o 8 minut. 

— Dnia 27 czerwca, to jest dziś, © godzinie 4 ej 
po południu, w lokalu starszego p. Maciejowskiego, 
w domu Nr. 952, odbędzie się sessja zgromadzenia 
kowali warszawskich. 

Dnia 30 czerwce, to jest w niedzielę, o godzinie 

3-ej po południu, w domu Nr. 1143, odbędzie się 
obrachunek funduszzw szpitalnybh, czeladzi pie- 
karskiej. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od F. T. rs, 1 dla trojga dzieci, których matka znad- 
miaru pracy, ciężką złożona chorobą, nie może zaspo- 
koić pierwszych nawet potrzeb dzieci; od Wacława 
kop: 30 i od J. B. rs. 1, dla 12to-letniego chłopca, 
któremu odjęto nogę w zakładzie leczniczym Doktora 
Sikorskiego. 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Prazkim, Henryk Ma- 
jer, syn wyrobnika, lat 16 wieku liczący, kąpiąc się w rze- 
cze Wiśle naprzeciw śzlachtuza, w skutek kurczu w stawach, 
tego powodu krzyk, Jegor 
olicyjny 


zaczął tonąć, na zrządzony z 
Abramow, podoficer, strażnik Frey Prazkiego, 
znajdujący się wówczas na służbie w szlachtuzie, zrzuciwszy 
z siebie natychmiast odzież, podpłynął do tonącego i pochwy- 
ciwszy go, z narażeniem właśnego życia na widoczne niebez- 
ae na barkach swoich żywego wydobył na brzeg. 
celu wyiednea podoficerowi Abramow, prawem przepisa- 

nej nagrody, prowadzi się stosowne śledztwo. (G. P.) 
— W d. onegå. znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 1002; w Dolinie Szwajcarskiej na 
konc. 600; w cyrku Salamońskiego 315; w Eldorado 410; 
w Alhambra 482; w Alkazarze 580; w Tivoli 633; pod Lip- 


-w tymże driu, pochowano na cmentarzu prawosław- 
nym ciał zmarłych męż. 1, kob. --, dzieci —, na cmenta: 
rzu katolickim: męż,. 3, kob. 5, dzieci 18, na cmentarzu 


ewang.augsb. i reformow.: męż. —, kob. —, dzieci —; na- 


cment. starozak. męż. 1, kòb. 2, dzieci —. (Gaz. Polic.) 


== „St. Pet. Wied.“ donoszą, że Kijowskie stowa- 


rzyszenie farmaceutów na posiedzeniu w dnin 24-ym 
meja (5 czerwca) odbytem, postanowiło zniżyć ceny 
ną lekarstwa podczas panującej epidemji cholerycznej 
w następujący sposób: 1) dla chorych cholerycznych, 
zupełnie ubogich, wydawać lekarstwa darmo, Za ra- 
ceptami poświadczonemi przez lekarzy ucząstkowych, 


o stanie ubóstwa chorego; 2) dla szpitali zaś chole.. 


rycznych, urządzonych i utrzymywanych przez urząd 
miejski, wydawać lekarstwa 0 25°% taniej jak ceny 
przepisami oznaczonej, Z tejże gszety dowiadujemy 
się, że w ciągu dwóch dni, t.j. 31 marca i 1 czerwca 
(12 i 13 czerwca), zachorowało w Kijowie na cholerę 
404 osoby, umarło 189, wyzdrowiało 88 osób. Od 
19 (31) maja zachorało 1,317 osób, umarło 532 080- 
by, pozostało chorych 548. i 
== -W ministerstwie finansów, jak się dowiadujem 
z „„Gołosa,* roztrząsa sig kwestja o zrównaniu Kró- 
lestwa Polskiego z Cesarstwem pod względem przepi- 


sów co do wyrobu piwa i miodu, oraz pobierania opła»: 


ty akcyznej i patentowej, jaka się pobiera w Cesar- 
stwie, Dotąd wkraju tutejszym akcyza opłaca się sto- 
sownie do gatunków wyrabianego piwa. 


= Do „Gołosa* piszą z Moskwy, że tam uorgani-, 


zowało się towarzystwo nowe, celem którego będzie 
rozmnażanie zwierząt do przemysłu, jak i do polowa- 
nia potrzebnych, oraz urządzenie polowania więcej ra- 
cjonalnego, a to w ten sposób jakie mianowicie gatun- 
ki zwierząt wytępiać, ajakiemi się opiekować, aby za: 
pobiedz zupełnemu wyniszczeniu. Towarzystwo ma 
zamiar wybrać kilka miejscowości, w których polowa- 
nie stanowczo raz na zawsze wzbronionem zostanie. 
Miejsca te mają służy ć do swobodnego rozmnażania 
się zwierząt pożytecznych, które z miejsc tych będą 
się rozpowezechpiać i w innych przyległych lasach. 


+ Jutro, w piątek, jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Franciszki z Lewińskich Róhr, odbędzie się w koście- f 


le Ś go Karola Boromensza przy ulic odnej o go* 


dzinie 10-tej z rana, żałobne Nabożeństwo na inten | 


cję zmarłych osob z familji Róhr, na które pozostałą 


rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. | 

-- Jutro to jest dnia 28 b.m., jako w rocznicę | 
śmierci ś. p. Onufrego Hryniewicza, obywatela miasta 
Warszawy, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 0 go- 


dzinie 11-ej z rana, w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca | i 


na Krakowskiem-Przedmieściu, na które pozostała 


wdowa z synowcem i synowicą zaprasza Przyjaciół i t 


Znajomych 


— 


+ W dniu 28 b. m., to jest w piątek o godzinie ? 
9 tej rano, w kościele Powązkowskim odprawioną zo- 
stanie Wotywa za dusze zmarłych z familji Jana Kan- 


tego Wołowsxiego,— a to z legatu przez tegoż te- 


stamentem uczynionego; o czem Nadzór cmentarza | 


powązkowskiego interessowanych zawiadamia. 

W dniu 28 czerwca r. b., to jest jutro w piątek, 
o godzinie 9'/, rano, odbędzie się żałobne Nabożeń- 
stwo w kościele $-go Józefa Oblubieńca N. M.P. na 


Krakowskiem-Przedmieściu (bok skweru) za spokój | 


duszy $. p. Andrzeja Micińskiego iś. p. Marji Miciń- 
skiej artystki dramatycznej, zmarłych w Krakowie, 
La osi pozostała 2 ge elen Krewnych i Przy- 
jaciół. 1 —6121— 

+ W dniu 1 lipca r. b. w poniedziałek jako w siód- 
my dzień pogrzebu o godzinie 10 zrana, w dolnym 
kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. 
Jana Targowskiego ucznia szkół tutejszych, zmarłego 
dnia 23 czerwca r. b., na które niepocieszeni w smut- 
ku rodzice i rodzina , Przyjaciół i Kolegów zmarłego 
zaprasza. 

rzy tej sposobności, rodzina zmarłego składa naj- 
serdeczniejsze pedziękowanie, panu Górskiemu Iuspe- 
ktorowi szkół i pp. profesorom, za łożone starania 
i pracę około wykształcenia umysłu zmarłego 
Jana, i za oddanie ostatniej przysługi temuż, przez 
odprawadzenie zwłok jego na miejsce wiecznego spo- 
czynku; wielebnema księdzu Krajewskiegu za ser- 
deczne przemówienie nad grobem, a nadewszystko 
kolegom zmarłego, którzy w ostatniej przysłudze 
okazali mu, wszelkie możliwe oznaki przyjaźni, współ- 
czucia i żalu. ń —6167 
> + Ś p. Pantaleon, Świetlicki wieku lat 55 w dniu 
26 czerwca r. b. życie zakończył. Pozostały synowiec 
wraz z małoletnim synem zaprasza krewnych znajo- 
mych na Nabożeństwo żałobne w daiu 28 b. m. w ko- 
ściele $-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej odbyć 
się mające, o godz. 10 rano,—oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu o godzinie 7 popołudnia z kaplicy 
szpitała Ś go Ducha na cmentarz powązkowski, (6,156) 

+ W dniu 26 czerwca r. b. po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzona S5-mi Sakramentami zakończyła 
życie Henryka z Lutóstańskich I voto baronowa Sto" 
kowska, 2 voto Konstańska w wieku lat 48, małżonka 
Naczelnika w Zarządzie Warsz, Ober Policmajstra, — 
Pozostali w pieutulonym żalu, mąż, syn z żoną i wnu- 
ki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
Nabożeństwo żałobne odbyć się mające w dniu 28 
czerwca r. b. o godz. 107/, zrana w kościele Przemie* 
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej, jak również na wy“ 
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła w tymże dniu 
o godz, 7 wieczór na cmentarz powązkowski. (6,158) 


. œ Dnia 23 czerwca r. b., w kościele parafjalnym 
(W Piszczacu, odbył się cbrzęd zaślubin p. Eleonory 
Bogusławskiej z panem Saturninem Dziewulskim, Urzę- 
dnikiem Sądowym. , 


„ Kronika Zagraniczna, 
> Profesor Kleczyński w Wiedniu czyniąc £po- 
strzeżenia nad ospą zauwążył, że osoby chorobą tą 
dotknięte z szczególną natarezywością przez muchy 
są napastowane. Korzystając z pomyślnej dla doświad- 
czeń miejscowości (wyższa szkoła realna w Wiedniu. 
-naprzeciwko szpitala ospowego), postanowił dalej swe 


/ spostrzeżenia prowadzić. Postawił naczynie napeł< 
nione gliceryną na otwartem oknie, która wkróteć 
mnóstwo łakomych much przynęciła. Wiele z nich u 
grzęzło w płynie, i robiąc wszelkie wysilenia dla "i 


dobycia się z niego, oczyściły się z wszelkich ciał o 


cych, pozostawiwszy je w glicerynie, w której się ską: 


pały. Gdy profesor Kleczyński począł badać pod mi 
kroskopem ową glicerynę, przedtem zupełnie czystą 
chemicznie, dostrzegł w niej obce komórki, nigdy né 


muciiach, lecz na osobach chorych na ospę się wytwa — 
rzejące. Odkrycie to ze względu na ważną swą do 
niosłość na upowszechnienie zasługuje. Wiemy tera? 


iż na naszych nieodstępnych towarzyszów mieszk. 
baczne należy mieć oko, są bowiem nie tylko natręta 
ale i niebezpieczni, jako roznosiciele zarazy. Natych 
miast po dokonaniu odkrycia na przedstawienie P 
Kleczyńskiego w lokalu szkolnym pourządzano pu 
łapki na muchy. 


Z Na ZZ Z POZ NZ ZZ Z W Z O M NO 


>< W Toruniu rozpoczęto zbierać składki na pomnik 
| dla Moniuszki i fundusz dla jego rodziny. 
| x ZPoznania: Pan Jan Królikowski, artysta dra- 
| matyczny goszczący obecnie w naszem mieście, za- 
__ mierza trzykrotnie wystąpić na scenie tutejszej. Po 
| oraz pierwszy wystąpi w roli: Franciszką Moora. 
= X< W Berlinie w dniu 16 czerwca r. b. umarł Do- 
| ktor Gottheil, najstarszy wiekiem i zasłużony Lekarz 
z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 
| >< „Signale donosi, że pan Jzydor Lotto otrzymał 
| posadę nauczyciela gry na skrzypcach w konser- 
| watorjum muzycznym w Strasburgu. | i 
|| X- Wm. Yxenil we Francji umarł najstarszy wie- 
| ziem z organistów francuzkich, Michał Eojalbert 
przeżywszy lat 92. Enjalbert grał na organach 
w kościele Panny Maryi w Paryżu podczas koronacji 
Napoleona I. 


k Przegląd Polityczny. 


Zapowiadane po rozprawie czwartkowej, cofnięcie 
projektów mających na celu opodatkowanie materja- 
` tów surowych — w pewnej mierze istotnie się spraw- 
lziło. Pan Thiers nie chcąc naruszać dobrego poro- 
rumienia pomiędzy sobą a lewym środkiem, którego 
otum styczniowe dobrze w pamięci zachował, nie- 
chcąc stawać w opozycji z ińnemi odcieniami Izby, 
iby lepiej scharakteryzować pozycję swoją w obec 
yrawicy — wreszcie widząc niemożność przełamania 
\p oru w czasie tak krótkim w jakim rozprawy ukoń- 
czone być muszą, polecił ministrowi skarbu, nie upie- 
rać się przy pierwotnej skali i rozmiarach opodatko- 
wania i nateraz odstąpić od pierwiastkowo pro- 
jektowanej cyfry dochodu. Na posiedzeniu 24-go 
). m. Goulard oświadczył, że rząd przyjmuje obli- 
czenie komissji budżetowej, zaledwie 98 miljonów 
^ podatków od surowizn dające, podczas kiedy on sam 
yfrę podatków tych na 170 — 190 miljonów ustano- 
wił. Zwraca jednak rząd uwagę Izby, że przy takiej 
kali i rozmiarach opodatkowania jakie komissja przy- 
3ła— dochód wskutek istniejących traktatów handlo- 
tych wyniesie nie 98, ale zaledwie 33 miljony: 

_ "Nazestąpienie brakujących 65 miljonów, rząd propo- 
uje podatek jednego decyma na sól i 15 centymów na 
ztery inne źródła dochodu, oba będą. tymczasowemi. 
une podatki proponowane przez komissję, są nie do 

 rzyjęcia. Rząd proponuje swoje. Jakie? tego z donie- 

eń telegraficznych nie widać. Deficyt na rok 1872 

fbliczony był początkowo na 120 miljonów. Dziś skut- 

iem niedoborów i wydatków nieprzewidzianych, rząd 

"stanawia go na 200 mlljonów. Czyni to dla wszelkie- 

0 bezpieczeństwa, chce mieć bowiem jak najlepiej 

staloną równowagę w budżecie, może być, iż 150 mil- 

| nów wystarcy na utrzymanie tej równowagi. Troskli- 
*óść o regularne funkcje państwowe nakazuje żądać 
"ięcej. Ta część oświadczeń ze strony rządu poczynio- 
ych w d. 24 b. m. wyszła już bezpośrednio od pana 
Thiersa, który zaczepionym będąc przez niejakiego 

1, Dupont, wystąpił z mową stwierdzającą na wstępie 
"ojednawcze usposobienia rządu,i poczynione już prze- 

` eń ustępstwa. Następnie prezydent mówił o deficycie 
 adżetowym i oznaczył go jak wyżej na 200 miljonów. 

Na uwagę uczynioną przez p. Buffet, niegdyś aktu- 
-lnego lub proponowanego ministra finansów odpowie- 
 ział p. Thiers, że wina zwłoki w uchwalenia budżetu 

lie ciąży na rządzie. Rząd uważał zawsze i dziś je- 
“wcze uważa opodatkowanie surowizn za jedynie pra- 
dtyczne. Jeżeli nie nasteje teraz na Zgromadzenie, 

% tylko dla tego, że wie, iż ono samo będzie musiała 

LJ propozycji rządowych powrócić, w razie, gdyby je 

dig odrzuciło. Prezydent upomina zgromadzenie, 

aby się bezzwłocznie zejęło rozbiorem projektów: w ra- 
le opóźnienia kredyt byłby podkopanym i odroczo- 
ym, spełnienie tego co droższem jest jeszcze nad kre- 

Jt: nadziei kraju. Co pan Thiers pod tą nadzieją ro- 

miał? czy dalszą 8 ken: DĄ też bliższą a mniej- 

"4? Jeżeli miał na myśli y z Arnimem, to dla 

"egóż ich nie nazwał? „National“ i „Bien public,“ 

(sma mu oddane tylokrotnie mówiły o tych układach 

^ie wahejąc się ich po imieniu nazywać, dla czego on 

m teraz mówi ogólnikowo o nadziei kraju? 

W konkluzji p. Thiers poparł żądanie swego mini- 

„ aby wszystkie składane projekta odesłać do ko- 

"issji budżetowej a dopóki komisja ta niezłoży o nich 

brawozdania zająć się rozprawami nad opodatkowa- 

“em cech handlowych. Zgromadzenie pomimo draź- 

"acych wybryków prawicy, które miały zresztą chą- 
kter indywidualny, postanowiło znaczną bardzo 

"iększością stosownie do żądania Thiersa. 

Ów porządek dzienny, o którym pisaliśmy, że pra- 
ca chce go wnieść przy sposobności obrad nad 
„ Tawami departamentowemi— ma mieć następujące 
zmienie: „Zgromadzenie zdecydowane. popierać 
\ 4d na polu polityki konserwatywnej przechodzi do 

innej wersji, ponieważ 


_ rządku dziennego. Według inn 
odziewaną jest opozycja, prawica nie opierałaby 

|) przy wyrazie „konserwatywny“ i gotowa byłaby 
kę Stapić go przez „antiradykalny*. Podobny porzą- 


— 8 — 


dek wieleby z grozy swej postradał i nie dałby wcale 
prawicy tego czego jej potrzeba: nie podyktowałby p. 
Thiersowi, jak ma rządzić, aby nie rządził z republi- 
kanami umiarkowanymi. 

Podobno p. Thiers w rozmowie z panami delegata- 
mi nie ukrywał się wcale z tem, że ma zamiar poru- 
szyć kwestję Paryża, jako stolicy. Kwestję tę wyto- 
czyłby zaraz po ułatwieniu się z innemi. Ale tych in- 
nych jest tak wiele, a czasu do ferji, które w począt- 
kach sierpnia przynajmniej nastąpićby powinny, tak 
mało, że sprawa rekapitalizacji Paryża przed zi- 
mą chyba podniesioną nie będzie na radach zgroma- 
dzenia. 

„National,*. dziennik inspirowany przez p. Thiersa, 
pisze o układach kontrybucyjnych, jakby o ostatecznie 
już zawartych. Na koniec bieżącego tygodnia spodzie- 
wano się odpowiedzi niemieckiej, nie wątpiąc o tem, 
że będzie ona przychylną. 

Gabinet przedlitawski krząta się około wyboru mi- 
nistra mającego specjalnie reprezentować Galicję na 
radach korony. ,;,N Fr. Presse,“ która sobie wcale 
ani ministra, ani układu, ani żadnego najdrobniejsze- 
go ustępstwa nie życzy, a przez śmierć Friedlaadera 
utraciła jaką taką przyzwoitość i równowagę w swych 
opinjach, sądziła teraz, że zbędzie kwestję milczeniem 
iwcale o zamiarach gabinetu nie wspomniała. Ale, 
gdy wiadomości zaczęły się coraz usilniej powtarzać, 
musiała wreszcię i ona skonstatować fakt w następu- 
jących słowach: 

„O zawieszonem mianowaniu Ministra galicyjskiego, 
w osobie hr. (Ludwika) Wodzickiego i udziale, jaki 
przypisywany jest w tem hr: Andrassemu, słychać, że 
hr. Andrassy uwiadomiony został o zamiarze przy 
sposobności odwiedzin jednego z członków gabinetu 
i zamiar ten zarówno co do jego tendencji jak i co do 
osoby (Wodziekiego) uznał za dobry.“ 

Dzienniki niemieckie zajmują się ciągle wyborem 
ewentualnego następcy Piusa IX go. Berlińska ,„„Na- 
tional Ztg* domaga się, ażeby Niemcy upoważnione 
były przez inne państwa do wpływania na conclave 
w ten sposób, aby nowy Papież nie znalazł się w an- 
tagonizmie z rządami: „Niemcy, pisze dziennik ber- 
liński, są w najlepszych stosunkach z Włochami, Au- 
strją, Rossją, Hiszpańją i Anglją. Polityką swoją peł- 
ną względności dla innych krajów i unikaniem inter- 
wencji w cudze sprawy, pozyskały ufaość tych nawet 
państw, które dawniej im nie ufały. Niemcy więc zda- 
je się stworzone do roli pośrednika; w takich warun- 
kach głos ich byłby słuchany nawet przez jezuitów 
w Rzymie.“ 

Ciekąwe zresztą czyni uwagi „National Ztg** nad 
trudnościami, jakieby rządy spotkały, gdyby chciały 
wystąpić przeciwko samej instytucji papieztwa, takiej 
jaka dziś istnieje. „Mimo niezaprzeczonej potrzeby 
walczenia przeciwko ultramontanizmowi, dodaje po- 
wyższa gazeta, nie należy zapominać, że gmach kato- 
licyzmu, jest dawniejszym, lepiej zbudowanym a i ob- 
szerniejszym jak niejedna organizacja polityczna na- 
szej epoki, i że papieztwo głębiej zapuściło korzenie 
niż wiele dynastji dziedzicznych w Europie. Zazna- 
czenie tego faktu niepowinno sił naszych paraliżować, 
ani też przeszkadzać w obronie praw państwa; ale 
myśl powyższa winna być zawsze przytomną w na- 
szym umyśle, ażeby nie pozwoliła powodować się idea- 
mi, których urzeczywistnienie dałoby nam przelotne 
tylko zadowolenie.“ Mowa tu zapewne o projekcie ko- 
ścioła katolickiego niezależnego od Rzymu, który to 
plan miała jak się zdaje na myśli gazeta „Spennera,”* 
pisząc o wyborze następcy Piusa IX-go. Godną tu jest 
uwagi opozycja jaką napotyka ten projekt w orga- 
nie protestanekim i liberalnym jakim jest „National 
pap n AE Węgrzech przybierają obró 

ybory w ech przybierają obrót coraz po- 
myślniejszy dla. Deakiatów. W chwili obecnej opo- 
zycja straciła jaż dwadzieścia krzeseł. Jednym z re- 
zultatów najcharaktyczniejszych jest porażka lewicy 
w Peszcie, gdzie trzej dawni najwybitniejsi deputowani 
z opozycji pp. Jahny, Czernatory i Vidącs, ustąpić 
musieli przed względnie nieżnaczącemi ułamkami 
stronnictwa Deaka. Powodzenie lewicy zdawało się 
tak pewnem w stolicy, że żadna znakomitsza osobi- 
stość ż frakcji Deaka, nie chciała przystąpić do walki; 
z zasady tylko partja ta postawiła trzy kandydatury, 
starając się wybrać na kandydatów ludzi mało zna- 
nych, ażeby niepowodzenie nie stało się dla frakcji 
dotkliwą klęską moralną. Rezultat skrutynizmu za- 
dał fałsz wszelki przypuszczeniom. Trzech deakistów 
"oe 

en niespodziany tryumf kandydatów rządowych, 
tłomaczy się między innemi przez zwrót, jaki podo- 
bno dokonał się w opinji publicznej w Węgrzech, 
w duchu utrzymania obecnych stosunków między 
dwiema częściami monarchji sustro-węgierskiej; lewi- 
ca walczyła zawsze przeciwko dualizmowi na korzyść 
unji osobistej, ale naród chciał jakoby pokazać wybie- 
rając deskistów, że znużony już jest temi sporami 
konstytucyjnemi, i że życzy sobie, aby jego reprezen- 
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tanci poświęcili się wyłącznie reformom pilniejszym 
i praktyczniejszym. Wolno 'z drugiej strony przypu- 
szczać, że wpływ administracji nie był obcym powo- 
dzeniu kandydatów ministerjalnych, a sprawdzenie 
wyborów, dostarczy podobno pod tym względem, cie- 
kawych komentarzy. 

W Genewie zgromadził się wczoraj sąd polubowny 
międzynarodowy w sprawie Alabamy na nowe posie- 
dzenie. (Cu do przedmiotu tego posiedzenia, w obec 
zupełnego braku wszelkich danych, 0 przebiegu całej 
sprawy, niepodobna dziś stawiać nawet żadnych pra- 
wdopodobnych przypuszczeń. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Zagrzeb 24-go w nocy.—-Kwestja sprawdzenia wy- 
borów załatwiona. Prezydentem sejmu zostanie za 
zgodą rządu narodowego Mazuranic, wice-prezesowie 
będą wzięci z unjonistów. 

Wersal 24-go wieczorem, —Zgromadzenie narodo- 
we. Goulard składa nowe projekta opodatkowania i 
dopominasię odesłaniaich do komissji budżetu. Dzfizyt 
pierwiastkowy ze 120 miljonów na 200 podniesiony. 
Thiers żąda bezzwłocznych narad i przystąpienia do 
rozbioru prawa o cechach handlowych. Zgromadze- 
nie zgodnie stanowi. (Szczegóły patrz w Przeglądzie 
politycznym). 

Berlin 24g0 wieczorem.—Rząd prowadzi dalej ukła- 
dy mające na celu uregulowanie stosunków fiqanso- 
wych z Francją, a to przy pomocy hr. Hugo v. Dən- 
nersmarck jakoteż wraz z nim z Paryża (?) przyby= 
ae bankierów. Przystano na wypłaty pół miljar- 

owe. 

Londyn 24g0 wnocy.—lzba niższa Enfield oświad- 
cza, że Porta zażądała od wice-króla Egiptu wyjaśnień 
względem podwyższonych opłat od żeglugi na kanale. 
Rząd -nic nie wie otem czy Francja żądała dla siebie 
A jurysdykcji.  Zasięgnie bliższych wiado- 
wości. 

Zagrzeb 25g0. Jutro rozpoczyna się sprawdzenie 
wyborów. Z: 180 deputowanych w prawnej cyfrze, 
zgłosiło się tylko 110. 

Berlin 24 w nocy.—Postanowiono energicznie wy- 
stąpić przeciwko biskupowi warmińskiemu. Cesarz 
przed wyjazdem zatwierdził uchwalone w tym celu 
kroki przez radę ministów. 

Paryż 24-g0.— W Wersalu obchodzono dziś 104 
rocznicę urodzia Hocha. Na bankiecie Gambetta miał 
mowę. Thiers rónież zabierał głos ukazując Hocha 
za wzór do naśladowania dla nowej, dzisiejszej, rze- 


_czypospolitej. 


Wiedeń 24-g0.— Rząd angielski ma zamiar zwołać 
konferencję ogólną europejską, dla uchwalenia środ- 
ków, któreby zapobiegły prześladowaniu żydów w Ru- 
munji. (Zamiarowi zwołąnia konferencji z innych 
stron zaprzeczeją. Wydane będą tylko noty). 

Peszt 25-g0.— Z 172 wyborów znanych dotychczas 
126 należy do stronnictwa Deaka, 46 do oppozycji. 
Deakiści zyskali 31, stracili 10 okręgów. 

Waszyngton 24g0.— Grant zatwierdził wszystko to 
co uczynił Fish w sprawie „Alabamy.“ 

Genewa 24g0.—Posiedzenie sądu polubownego, wy- 
znaczone na Środą, jutro już odbytem zostanie. 

Luksemburg 24g0 wieczorem. —W Izbie deputowa- 
nych przedstawiono dziś traktat kolejowy z Niemcami. 
Zatwierdzenie nie ulega wątpliwości. 

Londyn 25go.—Na dzisiejszym wielkim metingu 
konserwatystów Dizraeli wyliczając zasługi swego 
stronnictwa wspomniał o 30-letniej walce ze stron- 
nictwem liberalnem. W walce tej konserwatyści bro- 
nili zawsze tronu i konstytucji. 

Poznań 24 go.— Wkrótce nastąpi mianowanie 
dwunastu inspektorów szkolnych z pomiędzy osób 
świeckich, z obzzęraemi atrybucjami, z pensją 1000 
talarów i fanduszami na koszta podróży. i wizyt. 

Brody 28 go.— W Byławicach rozruchy dość 
groźce. 

Brody 24 go.— W Byławicach spokój chwilowo 
przywrócony. Przywódzcy rozruchów aresztowani. 

Ems 25g0.— Pzybył tu dziś z rana Cesarz. 


Londyn 25g0.— Według telegramu „Timesa“ z Fi- 


ladelfji, nietylko traktat Waszyngtońssi z pewnością 
utrzymanym będzie, ale na pierwszem posiedzeniu 
Sądu polubownego postanowione zostanie zadowalają - 
ce rozwiązanie sprawy. 
Depesze Telegraficzne, 

Warszawa, dnia 27-go Czerwca, god, 11 z rana. 

Berlin 26-g0.— „Provinzial Correspondenz* 
donosi, że hr. Arnim otrzymał już instrukcje 
do wejścia w rzeczywiste układy z (Francją), 

Wersal 26-g0.— Thiers oświadczył, że pomi- 
mo to iż z zasady jest przeciwnikiem podatku 
dochodowego, na podatek ten gotów będzie 
przystać w razie potrzeby. 


EA m 


ZKZ Z Pi A i NA 


Spis ludności. 


—c— 


W Paryżu robią teraz sis ludneści. 

Jeden .z urzędników delegowanych do tej czynno: 
ści, wszedł przed kilkoma daiami do mieszkania pe- 
wnego mieszczanina, z książsczką i ołówkiem w ręku 
i zaczął zadawać następujące pytania: 

— Zechciej mi pen w; mienić pańskie imię, nazwi- 
Bko, wiek, date urodzenia i powcłanie, jakiemu się 
pon oddajesz. 

Mieszczanin odpowiedział najdokładniej na te 
wszstkie pytania. 

— Błużących masz pan? 

— Mam. 

— Dwoje. 
Czyś pan żonity? 

— Tak jest. 

— Wiele masz pan dzieci? 

— Troje—ale zechciej się pan zatrzymać chwilkę, 
to niepewny jestem tej cyfry i zdaje mi się, że za pa- 
1ę minut przybędzie mi czwarte. 

Wistecie delegat słys:ąc wielki ruch i krzątanie się 
w przyłegłym pokoju, usiadł na krześle oczekując na 
dokłedne wiadomości. 

Mąż wybiegł do drugiego pokoju i za chwilę wró- 
ciwszy. upadł na fotel, ocierając pot z czoła. 

Niech pam zapisze sześcioro. 

Rzeczywiście żona percdziła mu trojaki, dwie có- 

reczki i syna. 


BZABA DA. 
Pierwsze zwierz, ptak drugie, trzecie, 
I ptak jest także pierwste, drugie, trzecie. 
(Znaczenie zeszłej szarady Piekarnie). 


— 


— Panie Redaktorze! Oddanie, zapracowanego 

w pocie czoła i w uczciwej, sumiennej rebocie, uzna- 
nia, jest najlepszą nagrodą dla tych, którzy ną takowe 
zasłużyć umieli. Tą myślą kierowauy widzę się znie- 
wolenym oddać rzetelią pochwałę p. Józefowi Kuli: 
kowi mejstrowi szewckiemu zamieszkałemu w domu 
hr. Krasińskiego na Krakowskiem-Pczedmieściu Nr 
5 nowy, którego wyroby odzaączeją się oprócz trwa- 
łości, mocy, zgrabności, jeszcze nader ważną, jak na 
obecne czrsy zaletą, albowiem taniością, a że słowa 
te moje, dyktuje obowiązek ciążący na kaźdym, aby 
pochwalić to, co pochwały jest godnem, o tem każdy 
na miejscu sam neocznie przekonać się może. Kto raz 
zaprobuje kupić obówie u p. Kuiika, ten pewno sta- 
łym jego i usdmanem zostanie. — 6147— 

— "Febryxa i Magazyn: Kapeluszy męzkich Teodora 
Weigt, przy ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przed- 
mieście, pod Nr 412 egzystujący, otrzymał znaczne 
transporta Kspeluszy, zagranicznych, a misnowicie: 
atłasowe i tybetowe składane oryginalne paryzkie, 
Cylindry fabryki Laville Petit et Crespin, oraz fabry- 
ki londyńskiej Christi. Kapelusze letnie materjalue, 
repsowe, płócienne, alpsgowe, filcowe i t. p. angiel- 
skich i francazkich fabryk. Poleca przytem wyrobu 
własnej fabryki Kapelusze cylindrowe, jedwabne, do- 
brocią wyrobu i materjału przewyższające wszelkie, 
z zagranicy do nas sprowadzane, —5589 — 
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najpraktyczniejszych pojedyńczych  nkładów, po cenach u- 
z. tea nowo otworzony Skład Papieru i 


L HERKNĘRA, 


na placu Teatralnym, Nr 464/5, obok Ratnan, 
6 — 
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dzień nadchodzą Świeże do Śwładu Płótna, Haftów i 


Bielizny, pod firmą 6 , 

JAROCKIEGO i KWAŚNIEWSKIEGO, 
„ lica Krakowskie Przedmieście Nr 452, obok domu przecho: 
dniego Roeslera, (6:- 6) — 5608 — i 
14 SPE Potrzebny jest zaraz majątek 


Dwa folwarczki 


w. dobrej ziemi, z inwentarzem żywym i martwym, za conę o: 
koło rs. 24,000 z których 1j ei: być zaraz zaliczona zw 
ką, Towarzystwo Kredytowe jćżelj jest, a jeżeli nie ma, to 

mówo nabywca dozwęli- wziąść sprzędającemu, resztą co po- 
zostanie od zaliczki Towarzystwa Ma 3 raty na lat 6. Wia- 
domość, ulica Ogródowa.Nr 16, w 6ficynie' na J:em piętrze. 

Mtatico wież. 
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| Marja Karolina Collombet, 
f Paryżanka, Nauczycielka wyższa, ma zaszczyt donieść, że 
| ma do umieszczenia Quwernautki, Bony, Nauczy- 
cielki muzyki, języka francuzkiego, niemieckiego, wło- 
skiego i angielskiego. Przyjmuje codzieanie od godziny 12 


z południa do czwartej wyjąwszy niedzieli iświąt. 
Ulica Niecsła Nr 6 nowy, w domu Cara na pierwszem pięt- 
rze, w oficynie wprost bramy. (2-3) ,— 5856 — 
PEG CE GENAZEENACHE ERG 
es 5 
swa” Fabryka Maszyn Ostrow- 
cj skiego i Spółki, 
jj Ma zaszczyt polecić na nadchodzącą porę: ie: 
ci Grabie konne Howarda z dokładnemi podwójne= 
gą miregulatorami i zębami stalowemi na kołach WA 
g drewnianych. ; 
Spy acze. : 
sszyny do kopania kartofli ulepszone, bar- #7 
dzo praktyczne na gruntach kartoflanych, a niezdat- » 
ne do użycia na grantach ciężkich. ho 
Siewniki uniwersalne Robillarda. 
Miłockarnie stałei przenośne, ż cópami patento- } 


| 
„ją wanemi angielskiemi i klepiskami z żelaza kutego. 
3 Wialnie polskie, bardzo tanie i praktyczne. 
i 
8 SU dE U dT Ba dB Eb 
najęcia każdego czasu z 


Wszystkie wyroby naszej fabryki wykonane są 
z najlepszyzh materjałów, zalecają się dokładnością 
wykończenia i zastosowaniem stkich ulepszeń ja: 
kie przez czas 18-letniego doświadczenia nabyć i 
przyswoić byliśmy w stanie. 

Wyroby naszej fabryki mogą być naby- 
wane na kredyt, otwierany przez Bank Pol- 
cielom dóbr ziemskich. (6—0) — 4695 — 


W ialnie berlińskie, 
Młynki drezdeńskię. 
Arfy cylindrowe. - 
Sieczkarnie różnych wielkości, ręczne i maszyno: fi 
nowe. 
MĘ” Szczególnie polecamy jako 
najpraktyczniejsze. 
Pługi całe żelazne podług KEckerta w trzech wielko- 
ściach, mianowicie: po rs. 14, 15 i 17 kop.50, a jako 
najtańsze: ruchadła sprowadzane Wrzesińskie całe 
żelazne po cenie rs. 8 za sztukę. 

Do powodu wyjazdu na miesięcy 

Dwa obszerne Pokoje z meblami, 

o dwóch oknach frontowych, tapetowane, z korytarzykiem, 
Kuchnią, gankiem i potrzebą, w domu przy ulicy Nówo-Se- 
niatorskiej, Nr 476d (nowy 4) na 2.giem piętrze, wejście 
przez dziedziniec. Wiadomość u.Rządcy domu, którego stróż 
miejscowy wskaże. (3 - 3) — 5941— 
Podaje do powszechnej wiadomości, że nastepujący Ajen- 
ci paee zostali do przyjmowania wuzelkiego A 
gej 


„ Piotr Levittoux, w powiecie Radzyńskim; 
Bol evicach i o: 


kolicy. 


ADMINISTRACJA 
Łazienek zwasyoa Kurtza, 


Ma zaszczyt donieść, że oprócz kąpieli Ii II klas- 
sy dotąd istniejących świeżo odnowionych, nowe- 
mi kranami opatrzonych, eleganckim klom W Toz- 
kwicie do spoczynku dla gości ozdobionych, w ogóle e- 
legancją i wygodą odznaczających się, z dwoma wcho- 
dami od Nowego-Zjazdu i ulicy Marjensztadt «x dniem 
28 b. m. otwiera na osobnym korytarzu, z jednym wej- 
Ściem i kassą od ulicy Marjensztadt kąpiele jedno- 
godzinne klassy 3, skromnością, czystością, a tą- 
miością się odznaczające 

Cennik Łazienek zwanych Kurtza: 

Kąpiel 1 kl. bez ograniczenia czasu, z prześciera- 
dłem i 3 ręcznikami szerokiemi, //, tuzina biletów w a 
bonamencie rs. 2, pojedyncze 50 kop. 

Kąpiel 2 kl.. bez ógraniczenia czasu, z 3 szerokie- 
mi ręcznikami, '/, tuziną biletów w abonamencie 1 rs. 
35 köp., ojed cza 30 kop. 3 

Kąpiel 3 kl, jednogodzinna z 2 wązkiemi rę- 
| cznikami od osoby lub dwóch dam, w abonamencie serja 
z 10 na raz biletów 1 rs. kop. 25, pojedyńczo 20 kop. 

—e— 


Abonenci zamkniętych Łązienek na Kasztelań- 
skiem. opstrzeni serjami z pieczątką, maj swoje bile- 
ta bez dopłaty w 3 klasie wykąpać. (1-1 6165 


Bo Składu Stanisława Baumann, 


przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku, 
nadszedł śwsieży transport: 


CementuPortland, AngielskiegoRobins etComp. z Londytu, 
Cegły i Gliny ogno-trwałej, 

i amiennych i kowalskich, oraz 
żelaznej do = tyg 


Koksu i Węgli kam 
Tektury srołowcowej 
chów. 


ch 
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w Drusarmi urjera Warszawskiego — Clac Teatrainy, Nr. 4730 (nowy 5).— /lossoxemo Iiensypow' 


Rai A E EN 
B. BILSEG 
"PR E ? af W 


í DZIŚ 
1. Odgłosy Ossiana, uwertura koncertowa N. W. Gade; $ 
Katarzyna kadryl, Bilsego; 3. Wieczór, romans Moniuszki; 
Wielka fantazja z Mozarta opery Don Juan, Dankləra, sold 
na flecie, wyk. p. Wischauer, na klarnecie p. Kayser, nt 
trąbce p. Schüttze, na puzonie p. Brink; 5, U werta op 
Halka, Moniuszki; 6. Morgenblätter, wale Straussa; 7. O bit: 
euch liebe Vogelein, pieśń Gumberta, instr. Bilse, solo n 
trąbce, wyk. p. Speer; 8. Musikalisches Actien-Unternehmen 
potpourri Conradiego; 9. Uwertura z op. Rienzi, R. Wagne 
10. Czardas, Ludwika Grossmauna; 11. Ave Maria, Fr 
Schuberta, instr. Bilse; 12. Qoncerthaus-polka, Bilsego. k 
JUTRO 


1. Hebrydy, uwertura koncertowa, Mendelssohna-Barthol 
dy; 2. Wielki balet z op. Królowa Saby, Gounoda: a) Alle 
ro; b) Moderato; c) Andante; d) walc; 3. Adagio. Antoaieg 
ubinsteina; 4. Fantazja z C. M. Webera op. Oberon, W 
rechta; 5, Uwertura z op. Dinorah, Meyerbeera; 6. Opo 
ia z lasu wiedeńskiego, walc Straussa; 7. Warjacje z Ce 
sarskiego u Józefa Haydna, wyk. 34 osób; 8. Offen 
bachiana, potpourri Conradiego; 9. Uwertura z op. Fra-Dia 
volo, Aubera; 10, Bilse-polka, Parlowa Solo na trąbce, 
R Speer; 11. Nad morzem, zm Fr. Schuberta, instr. Bilsa 
olo na puzonie, wyk. p. Künzel, 12. Ein Herz, ein Sina 
polka mazurka Straussa. 
jtek o godzinie 614. — Wejście 25 kop. 
W. razie niepogody Koncert odbędzie się w sali. 
W Sobotę i niedzielę pomiędzy innemi wykonaue zc 
staną: „ W Tatrach,“ fantazja pastoralna Żeleńskiego. Con 
certino na klarnet C. M. Webera, wyk. b. Kayser. „ Tanie 
czarownie,'* warjacje na skrzypce Paganiniego, wyk. b 
Friedberg. płacz, “ solo na trąbce z towarzyszeniem 4 © 
$ . b. 


waltorni Schütze (Schiffera), Der Ritt der Wallki 
ren, Rysz. Wagnera. „Les Adiens, etiuda koncertowa na 
fe, Godefroy'a, wyk. p. Alfons Hasselmans. Warjacje o 
trąbkę. Donizettiego, wyk p. Speer. Schonka komiczn 
utpourri Wilchelma Schuberta, „Taniec Sylfid;* na 
defroy,a wyk. p. Alfons Hasselmans, 


ELDOR À y0: TOWARZYSTWO ` artystów DRAMA 

Ye TYCZNYCH pod dyrekcją Pawła F 
tajewiczą.— Dziś we Czwartek d. 16 (28) Czerwca 1872 
Komedja w 1 akcie: Zony P zacny gg a e wl akcie 
D Roztargnieni.—Operetka w 1 akcie: Skrz pce 


cją Pani LEOPOŁDYNY LUKRATSY. 
Jutro w Piątek Kianonenfutter, komedja w 3-aktech. 


Poczem n iş ckers- ._ oder Stu! 
den nach der Hochzeit (3 godzin Pe ada, Operetk 


w 1 akcie Offenbacha. 
| TEATR LEWNE. 
Dziś: Beata, Zemsta OQwadu. Jutro: Piękna Heleni 
Y w . 
O ei 
Dukai Bol 


Ros. rs. 6 kop. — 
"Hol. rs. 3 kop 50” | Żądano | i 
e w biletach rs.1 k. 9 ! 
ackieioreny w biletach k, 663, | JUBLE TEOF/SE | 
Skarbowe 1 ku í 


s 
2 


| 


zj. 


Obligi Kred. iego . 
Obie, je kolei ROL "Terespolsktej . 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . , 
Nowa Ros. poż prem, £ pacc sw 


REP" ROWE A 


93 
91 
92 
88 
77 
100 
P 
75 
139 
329 
278 
137 
106 


PAPESIŁIIIALTZIZ"ZI 


enek i Łaźni 500 ..... 530 — | 


ny Targowe Warzzawakie.— Z d 26częer 
> koraco funtów. I% 


do do ma 5 kop. 47ih; imienia 37 dego T| 
TS, op. . S 
3 kop. 75 W w ile Gain. go 

2 kop. 85 Groch rt. — kop. — do 1 
kartofle ra. 1 kop. do ra. 1 kop. 30 sist 
25, do, 30 słoma od kop. 13; do kop. 15, 


— Okowitę płacono—dnia 26 czerwca hurtową skłać 
czą za garniec od. kop. 165 do kop. — Pojedyńczą 52) 
karską za garniec od kop. 165 do kop. — | 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą stóp. 5, 
Wydawea Gustaw (Gabothnar. ne 


(Dodątex). 


